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WE SRzODĘ DNIA 9. LISTOPADA 1796. 


Z Wiednia d. 2. Listopada. 


Na zaszła notyfikacyą o śmierci Króla 
Sardy hsktego Wiktora Amadeusza, zaw- 
dział dwor od d. ı t m. na 16 doi załobę. 
Trzydziesty pierwszy nadzwyczayny do- 

datek do Nru. 7 Wiedenskicy gazety. 

W Niedzicłę d. go Pazdziernika, 

Podług ostatnich rapportow Arcy Xcia 

arola, czynił nieprzyiacielski jenerat co 
tylko mogł, aby się ziak naymnieyszą stra 
tą cofnął i iak naywięcey mieysca dla roz: 
Winięcia swych poruszeń uzyskał. „ Za- 
Miar jego coraz iasniey się okazywał, iż 
chciał w połaczonych swych marszach u: 
Zyskać okolice Freyburga, i zaczym bybył 
. Z. M Latour z całą swoią armią ztey 
strony nadszedł, wstroaymywać go swolą 
tyluą strażą, atym czasem dopaść doliny 

enu wypędzić zgor oddziały Arcy Xcia 

arola, usadowić sie w nich swem lewem 
Skrzydłem, wyprzyć z tamtąd Arcy Xcia 
arola i tym sposobem otworzyć sobie dro: 
Be ku Kehl — Arcy Xciu Karolowi niezo* 
Stało się nic więcey tylko sciągnąć iak nay- 
krotszą drogą przez gory Armią F. Z. M. 
Latour do siebie, marsz iey zasłonić ma 
łemi korpusami, a potym natęzonemi si: 
ami altakować nieprzyiciela I do całkowi- 
tego cofnienia się za Ren przymusić. Przy- 
Wigzane do tego planu niezmierae trudności, 
Niedyły Arcy Xciu Jmć tayne: armia musiała 
Przez nay wieksze gory przy muszonym mar 
Szen manewrować; tu psoty panowaty 
€lągłe, wszystkie wody wezbrały, wiele 
ich wylało, doliny były pozałewane, pie- 
Chora ol codzieanych utarczek osłabiona 
żołnierz cały przemokły, i ledwie mógł 
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kiedy przyzwoitego pożywienia dostać, 
Arcy Xżę Imć dodaie, iż odniesione zwy: 
cięztwo i tyle przeciwności są nay większą 
zaletą iaka tylko niespracowaaemu, przy” 
chylnemu i statecznemu woysku J. C.M. 
dać może. = Arcy Xżę Jmć stauał ieszcze 
d. 12 zswem korpusem, które przyprowa- 
dził zniższego Renu pod Renchen; oder. 
wał z niego znaczną część pod F.M L, 
Colloredo, da zamknięcia twierdzy Kehl i 
tet de Pont pod Kebl, a sam zreszta zbli. 
żał sie powoli do niższego Renu, W, * 

iak F, 2. M. Latour do Jmmerdingen postą. 
pił, i gdy 1ego przednia straż wyparła nie» 
przyiaciela iak wiadomo z Mehringen i 
Gaifsingen, stanął głowną kwaterą w of- 
fenburg. „ Fegosamego dnia osadził F.M., 
L. Fröhlich Blufeld i zabrał nieprzyiacie- 
lowi 3 armaty, i mozdzierz i8 prochowych 
wozow... Korpus Kondeusza poszedł do 
Hausen i utrzymał kommunikacyą między 
F.Z.M. Latouri F.L. M. Froblich, — Nie- 
przyjaciel opuscił był Villigen i I)onnes- 
chingen i cofnął się do Fehrenbach ku Neu. 
stadt, F. M. L. Petrasch osadził zaraz Vitin- 
gen, i wysłał jenerała Kowachevich z kil- 
ką batalionow do Elzach, dla zapewnie: 
nia tego ważnego mieysca, za ktorzm po- 
słał pozniey wieksza część swey iazdy pod 
jeoerałem Merveld na Friberg. = D. 13 
odebrał Arcy Xżę Jmć wiadomość iż nie- 
przyjaciel opaaował ciesniny Piekiełne na 
drodze od Neustadt do Freyburga, że pod- 
pułkownik d”Aspre został przytym ranio- 
ny, że stojący oddział w Freyburgu cofnął 
sie ztamtąd i że tam nieprzyjaciel w 10, 
000 woyska wszedł, Arcy Xżę Jmć ka- 
zał zswey przeduiey straży pod jenerałem 
Nobili ku Malbergowi, F.M. L. Petrasch 
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do Hornberg poyść; i gdy iuż F.Z. M. La- 
tour w Donneschingen był stanął, dat mu 
Arcy Xżę Jmć rozkaz, aby w 14 batalio- 
now, :4 konipaniy i 34 szwadronow do 
Villengen poszedł. F.M. L. Fróblich ode- 
brat zlecenie udania się zswoia dywizya 
i korpusem Kondeusza do Neustadt, a jene 
rat Wolf, miat iść w 6 batalionow i 4 
szwadrony za nieprzyiacielskiem jenera- 
łem Tarreau, D. 14 przerzn.ił sie jenerał 
Kovacheyich pod Ettenheim I złączył się 
Z przednią strażą pod jenerałem Nobili. — 
Nieprzyiaciel trzymając się wiernie swego 
planu opuścił Ncusta t aoasadził mocno St. 
Mergen i St. Peter; poszedł z çata sita ku 
Freyburgowi, przeprawił się także pod 
Emmedingen za Elz, usadowit się pod 
Malterdingen i Haimbacb , i dla zapewnie- 
nia swego boku wysłał całą dywizyą do 
Walakirchen naprzód. — Na lewem brzegu 
Elz posunął się aż do Riegel , ih M i 
Forchheim, ale wylew Renui w anje wo 
dy w górach niepozwolity dalszego dgiała- 
nia._ Spieszne pomykanie się nieprzyia- 
ciela, gdy iuż zamiar iego nie był tayny, 
nakłoniło Arcy Xcia Jmć iż d. 14 wysłał 
F. M. L. Petrasch do Haslach, a F. Ż. M. 
Latour zlecił, aby natężonym marszem 

rzez Hornberg starał się uzyskać dolinę 

inziog , a ztamtąd aby iak naypiędzey 
przeszedł na Lohr, albo Malberg do doli- 
ny Renu. Dla zakrycia iego marszu, roz 
„kazał Arcy Xżę Jmć jenerałowi Nauendorf 
poyść z Hornberg do Elzach, a jenerałowi 
Nobili złącznie z jenerałem Kovachevich 
do Herbolzbeim, azeby z jenerałem Nauen- 
dorf w iedney wysokości siąnęli, położenie 
F.Z.M. Latourzapew nili iile możności, aby 
się na prawem brzegu Elz umocowali. Ztey 
okazyi przyszło do żwawey utarczki między 
forpocztami: nieprzyiaciel poszedł z piecho- 
tą i iazdą od Riegel na Kinzingen , ale został 
od naszey artylNeryi tak dobrze przywitany 
iż się do swego mieysca nazad wrócił... D. 
15 stanął E. M. L. Peirasch z swoią kolu- 
mna pod Ettenheim , F. Z. M. Latour pod 
Hornberg, a F. M. L. Fröhlich z swa prze- 
dnią strażą w Neustadt. 1). 16 stanał Ar- 
cy Xżę Jmć główną kwaterą w Malberg, 
F. Z. M- Latour poszedł do Stein , a iego 
przednia siraż pod jenerałem Baillet stanę- 


ła obozem pod Matberg. „ D. 17 przetiósł 
Arcy XżeJmć swą główaą kwaterę do Her- 
bolzheim, a przednia straż stanęła pod Kin- 
zingen.A.X. Jmć zmocnił jenerała Nauendorf 
2 batalionami w Elzach, aby był w stanie 
attakowania nieprzyjaciela pod Waldkir- 
chen. Po połuduin został nieprzyiaciel z 
Haimbach i Malterdingen wypariem ; po- 
tvczka była bardzo uporczywa i trwała aż 
do nocy; nieprzyiaciel cofnał się potym na 
leżące w tyle wzgórkii do bliskich lasów. 
— M. 17 i 18 przedarła się kolumna F.Z., M. 
Latour pod Etteukeim i złączyła się z Ar" 
cv Xciem Jmć... F. M. L, Fröblici atta- 
kował nieprzyjaciela d 18 we 3 kolumnv; 
pierwsza to iest korpus Kon leusza z bata- 
lionem Wartęnslebena, przeparła nieprzy* 
iacielską przednią straż pod Waldan i Ho- 
hlen Graben i zdobyła stanowiska St Mer- 
gen i St. Peter. Xżę zabrał 400 brańców ; 
sam Xżę i syn iego Xżę Enghien uczynili 
w tym dniu to, czego się tylko po ich vd- 
wadze i po waleczności ich woysk spodzie: 
wać można było. l)ruga kolumna attako* 
wała nieprzyiaciela pod dowództwem je- 
nerała Kempf z przodu pod tak nazwanem 
Steig i odparła go do Hoóllthall. Trzecia 
kolumna pod dowództwem jenerała Klin: 
gling, groziła nieprzyiaciełowi, który dru» 
ga kolumnę attakował wzięcia go z prawe* 
go boku, i odprowadzała go z swą artyl: 
leryą w iego cofaniu gdzie znacznie ludzi 
utraci. Ażeby całkiem nieutracić kommu 
nikacyi z jenerałem Wolf i zabezpieczyć 
się z boku, zlecił Arcy Xżę Jmć F. M. L. 
Fröhlich wysłać z znacznem odsiałem let- 
kich woysk podpułkownika Rakichewich 
na drogę St. Blasti — Nieprzyiaciel chciał 
d. 18 odzyskać nazad odebrane mu zeszłe- 
go dnia obydwie wsi Haimbach i Malter. 
dingen. Wszczęłg sie nowa walka, która 
znowu aż do nocy irwała ; z obydwóch 
stron walczono znay większym nateżeniem; 
my utrzymaliśmy obydwa nasze stanowis- 
ka, i lubo znaszey strony niemała strata 
była, ale nieprzyiacielska dla dobrze kie- 
rowanego kartaczowego ognia, była da- 
leko większa. Jego usiłowanie opano- 
wania wsi Plibach pod Waldkirchen by- 
ło równo bezskuteczne , jenerał Nauen- 
dorf odparł go tęgo nazad, m Gdy Arcy 


Rżę Jmć widział się iuż bydź w stanie , 
przez połączenie woysk swoich , zepsuć 
przez decyduliący attak na wszystkie nie 
przyiacielskie stanowiska, śmiało ułożony 
Od niego plan, umyślił nie odkładać dłu- 
że: swego przedsięwzięcia, i zbliżyć ten 
ważny cel oswobodzenia całego prawego 
brzegu Renu od ucisków nieprzyiaciela. 
Aak ten został na d. 19 udecydowany, i 
potrzebne do tego rozporządzenia zostały 
p czynione. Ślosownie do tego rozporzą- 
Czesia, ruszyły sie kolumny o godzinie 12 
w oczach forpocztów nieprzyiacielskich w 
poruszenie, t attak w tym momencie na- 
Stapił, Jenerał Nauendorf był iuż o godzi 
nie ọ arana w Gemenge, ponieważ go sam 
jenerał Moreau uprzedził . i z poęŁatku 
Starał ga się ku SimouswA!derthal wyparo- 
wać; ale został poiym przez ciesninę pod 
Waldkirchen z wielką strata nazad odpar- 
ty, to mieysce opanowane i nieprzyiaciel 
aż do Langendenzlingen ścigany. Cały ie- 
den nieprzyiacieski batalion został oderz- 
nięty i musiał bron złożyć, wiele rozpierz: 
chnionych po lesie, zostali potym: połapa- 
nemi, i zepsuty od nieprzyjaciela most , 
był ieszcze tego wieczora nazad posiawio 
ny. Jenerał Nauenddorf chwali szczegól- 
niey w tey okazyi rozstropność jenerała 
hrabiego Oreilly, iodwagę podpułkownika 
barona Iinnersperg od Lobkowicza. Ko. 
lumna F. Z. M. Wactenslebena odpowie- 
działa zupełnie swemu przeznaczeniu: nie- 
przyiaciel został po nayuporczywszem od- 
porze z iednego po drugiem stanowiska 
wyparty; męztwo woysk przebyło wszyst- 
kie trudności niepraktykowanych prawie 
okolic; ieszcze przedwieczorem dosiegliś- 
my Em:nedyngea i mieprzyiaciela za Elz 
przeparli. Arcy Xżę Jmć dodaie, iż nie- 
może dosyć wysławic waleczności jenera: 
łow , i z ukontentiowaniem oddaie im ten 
publiczny dowód swey czułey wdzięczno- 
ści.  Jenerałowi* Xże Oranii, który w 
drugiey kolumnie dowodził z oaywickszą 
dystynkcyą iednym oddziałem. Kaim i 
hrabia Merveld ubiegali się wspólnie, aby 
się żwycięztwo przy nas zostało.  Atrcy 
Xżę Jmć mówi daley, iż ieżeli iu F. Z. M. 
W artenslebena na ostatku kładzie , to tyl: 
ko dla tego, iż niemoze bez wzruszenia i 
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naywiększey żałości „spomnieć , o niesz- 
cześliwem trafie kiedy mu kartacz lewe ra. 
mie zdruzgotał. Jego szczególnieysza wa- 
leczność, iego prawdziwy duch żołnierski, 
iiego nieograniczone przywiązanie do słu- 
zby swego Monarchy,są oiezaprzeczone za 
szczyty łego woyskowych przymiotow. Jak 
w tey, tak i w dawnieyszych potyczkach 
dał nowe dowody swego roztropnego do- 
świadczenia i osobistey waleczności. F. 
M. L. Petrasch obiąt kommende na miey- 
scu wspomnionego dopiero jenerała. —_, 

F. L. M. Latour trrecią kolumna, cpa- 
nował most, przebrnił pomimo tegiezo 
nieprzyiacielskiego ognia za Elz i wyparł 
nieprzyjaciela z Theoingen. F.M. L. Staa 
der, ienerał Devay i Hegel przyłożyli się 
szczególniey do zwycięzżtwa tey ko- 
łumny. m Czwarta kolumna pod F. M. 
L. Xciem Fiirstenberg dopełułą tym 
Swego przez naczenia, iż zagroziła nieprzy- 
iacielskiemu stanowisku pod Riegel i iego 
rozesłane oddziały zarmatami nazad od- 
parła. Noc zakończyła bitwę; woyska 
stały całą noc pod bronią dla zebrania na 
drugi owocow swego zwycięztwa. Jazda 
niemogła bydż w okolicach między Ber- 
gen, Schluchten i Weingarten bardzo uży- 
tą, dla tego niezabraliśmy tylko 2 armat 
i około 1800 brahcow. Na drugi dzień do- 
wiedział się Arcy XżęJmć iż nieprzyiaciel- 
ski dywizyvny jenerał Peaupuis na placu 
poległ i nieprzyiaciel uwiozł zoo wozow 
z ranionemi. Szybkie obroty armii niepo: 
zwoliły jeszcze doyść z obydwoch stron 
stratą... ]). 20 rowno że dniem z rana, 
wyparł jenerał Nauendorf nieprzyiaciela 
z Langendenzlingen, i ułatwił Arcy Xciu 
Jmci przez postawienie mostu pod Emmer 
dingen przeyścia za Elze. Arcy Xżę Jmó 
posunął się potym zswoiją przednią strażą 
pod jenerałem Merveld aż do Langeuden 
zlingen.  Nieprzyiaciel trzymał na prze- 
ciwko leżące Urstatlen wzgorki, i iego 
forpoczty ucierały się ustawicznie z nasze- 
mi; na ostatek zatoczył przeciwko Arcy Xciu 
Jmć armaty, ale gdy z uaszey strony doznał 
legiey odpowiedzi, uciszył się wnet. Dale. 
ko tęższa i krwawsza potyczka zaszła na 
naszem prawem skrzydle F. Z. M. Latour: 
nieprzyiaciel zrucił był most na ieziorze 
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które od Langendenzlingen do Balingen 
płynie, i tym sposobem wstrzymał marsz 
F.Z.M. Latour; leżące przed Nimburg la- 
sy, postawiły go wstanie iż mogi: bez do. 
strzeżenia zmocnic Swoie siły i tyle ar- 
mat zaprowadzić, aby wystawieaie mostu 
znacznie trudnnieyszym uczynił, Podłu- 
gim iciągłem ogniu, gdzie nieprzyiac iel bar- 
dzo wiele utracił, ponieważ się z nav większa 
śmiałością na nasz kartaczowy ogien wysta- 
wiał, udało namsię nakoniec przez wytrzy- 
małość naszych woysk, poddobrym dowo 
d:twem jenerałow Devay i Hegel yi chwa 
letnym działaniem maiora artyłlery! Reis- 
ner, przymusić nieprzyjaciela do ucieczki. 
Most został zaraz rozbity i przednia siraż 
F. Z.M. Latour przeszła ieszcze przed no- 
cą na tamten brzeg rzeki. Cała iego kolu- 
mna stanęła pod Theningen obozem, a Ar- 
cy Xżę Jmć posunął swoią kolumnę za Laa 
gendenzlingen, aby na drugi ranek, pow- 
torzyć powszechny attak na nieprzyjaciel. 
skie stanowisko pod Gundelfiogen. Wie- 
czor odebrał Arey Xżę Jmó rapport, iż 
jenerał Nauendorfdla zabezpieczenia lewe. 
go skrzydła osadził wies Neuweiler w go- 
rach; na prawem zaś skrzydle, F. M. L. 
Xżę Fürstenberg przez swoie roztropne 
rozporządzenia, potrafił opanować Riegel 
wysławszy przod jenerałaNobiliz 3 dywizya 
miiazdyi 2 kompaniami piechoty na droge 
ku Forchheim, dla wstrzymania wszystkich 
ztamtąd idących nieprzyiacielskich posił- 
ków, potym kazał pod zasłoną „artylleryi 
1 dywizyi Wallis, 3 kompaniom W enkheim 
i 100 woluntarynuszom most allakować 
i podczas ognia nieprzyiacielskiego nazad 
zarzucić, i tym sposobem napadł z 3 stron 
na Riegel i za waleczną pomocą rottmis: 
trza Wecsay od Cefsarskiey letkiey iazdy i 
Meesery od A. X. Ferdynanda , to stano- 
wisko zdobył. Nieprzyjaciel byt aż ku 
Endingen ścigany i panuiące wzgórki osa 
dzone. W nocy opuścił Forchheim , En- 
dingen, Nimburg i cofnął się ku Königs- 
sch Afhauśen i Eizhstett; ,te mievsca zosta 
ły jeszcze przededniem okadzone. _ 1). 21 
rano ruszyłArcy Xżę Jmć z wszystkiemiko- 
Jumoami naprzod, dla przymaszenia opiera- 
iącego się nieprzytaciela do cofuienia. Zda' 


wałsię,iżsię niechce więcey na nowy attak 
wystawiać, i ustąpił ze wszystkich mieysc. 
Przednia nasza straż pod jenerałem Mker- 
veld, tak szybko za nim poszła, iz osta. 
tnia iego przednią straż w Freyburgu zas- 
tała , kilku ludzi zabiła i w samem miey- 
scu kilkunastu w niewolą zabrała. Ža 
Freyburgiem uformował się znowun eprzy* 
iaciel, i zdawat sie nam chcieć zabronić 
wychodu z miasta. ` Ale'w tym momencie 
wypalił korpus EF. M: L. Fróhlich z Hól- 
lenthal pod Freyburgiem, zatoczył swoie 
armaty i zaczął do nieprzyiacielskich sta- 
nowisk strzelać; nieprzyiaciel odpowiadał 
z swey artylleryi, ale glystakże cała prze- 
dnia straż Arcy Xcia Jnić nad:szła i ufor 
mowała się przed bramami, cofuvął się w 
dobrym iednak porządku i odstrzeluiąc si 

do St. Georgen. ~ F.'Z. M. Latoyr zaszedł 
iuż był tym czasetn bez odporu aż do Bu- 
chen, a F.M, L. Xżę Fürstenberg z swą 
przednią strażą aż ku Burgheim nad Renem, 
Arcy Xżę Jmć kazał nieprzyjaciela z St. 
Georgen aż za gory Pfiffenweiler wyprzyć, 
ktore jenerał Neuendorf już poźno w nocy 
zdobył. Arcy Xzę Jmć postawił tam swą 
przednią straż, głowna armia staneła obo- 
zem pod Sl. Georgen, a sam założył swoję 
głowną kwaterę w Freyburgu._ Jenera! De. 
vay zaszedl z przednią strażą F. Z. M. La- 
tour aż do Wasenweiter, i wyparłszy nie- 
przyiacielą z Merdingeu i Mengen , zabra- 
wszy mu 13 napełniońych ammunicyą 
wozżow i ro niewolnika, złączył sie z prze- 
duia sirażą Arcy Xcia Jmć.  Pulkownika 
Nostitz wysłał F, Z. M. Latour z 4 dy wizy- 
ami piechoty i 5 szwadronawmi iazdy na 
góry tak nazwane Kaiserstuhls, tak dla u- 
trzymania kommunikacyi z E. M. L. Xciem 
Fürstenberg, iako też dla okrycia go w ie. 


go marszu ku Burkheim z boku.. W nocy, 


odebrał Arcy Xżę Jmę rapport, iż nieprzy- 
iaciel cofunt się w 10,000 ludzi naywięcey 
piechoty pod Breisach zaRen; zapalił sam 
Zaraz most i puścił z wodą. Większa częsć 
iego armii cofn--się drogą ku Hiinegen. 
Arcy Xże Jmć zachowuie sobie na inny raz 
donieść po imieniu tych oflicyerów, ktorey 
sobie od swych jeńerałow na pochwałę za- 
służyli. 


GAZETY 


DODATEK DO N” gy. 


KRAKOWSKIEY 


WE SRZODĘ DNIA 9. LISTOPADA 1796. 


ROZPORZĄDZENIE 
Jego Cels. Krol. Mości pełnomocney zachodney Galicyi nadworney Kommifsyi. 


Zakazuie się w wożenie zagranicznych lakierowanych szczotek i lakierowanych deszczu 
tek do szczotck. 


_ Stosownie do naywyższego nadwornego dekretu pod dniem 6go miesiąca zakazn- 
le się powszechnie w wożenie zagranicznych lakierowanych deszczułek do Szczotek, 


iako leż lakierowanemi deszczkami opatrzonych zagranicznych szczotek. 


wie dnia 22 Października 1796. 


W Krako. 


Jan Wacław, Baron de Margelik, 
J. C. K. Apostolski Mosci 
petnomocny Kommifsarz. 


Z Paryża d. 18 Pazdziernika. 


' Dyrektòryat posłał radzie 500 z oka- 
zyì szczęśliwie okończonego cofania jeve- 
Tata Moreau w Szwabii, następniące posel- 
Stwo : "Obywatele Prawodawcy! Dyrek- 
toryat spieszy się donieść wam o weysko- 
wym działaniu na granicach wschodnich. 

a było nayznacznieyszym w ciągu tey 

ampanii , i pomyślność iego mogła tylko 
ugrumtować liczne zwycięztwa naszych ar- 
miy nad Renem, i zadecydować ostatecz: 
kie, przy kim na koniec zostanie korzyść i 
Owoce tylu nateżeńn. Armia Renu i Moze. 
1, która przez cofnięcie się Jourdana, zo- 
stała w ten czas kiedy przed bramami Mün. 
chen stała, odsłonioną , a potym ze wszy- 
Stkich stron zamkoiętą, powróciła w nay- 
Większym porządku nad Ren. Nietyłko iż 
Niedała się osłabić , alei owszem w każ- 
€y okazyi dała się we znaki nieprzyiacie* 


Fidelis Ergelet, 


łowi, i poświetnym zwycięztwie pod Schof- 
senried, przerznęła się przez Freyburg we 
2 kolumny ku Hiinegen. Gdy takim sposo» 
bem przepędziła całą kampanią o chlebie 
nieprzyiaciela, gdy prawie niemal wszys- 
tkie Xiążęta Rzeszy od koalicyi oderwała, 
i wtargnienie do Włoch przez swą skutecz- 
ną dywersyą ułatwiła, zostaje ieszcze pa- 
nią Brysgawii, wszystkich mostów Reńs- 
kich i dróg, które do kraiu nieprzyiaciels- 
kiego prowadzą.  Potomność policzy to 
pamiętne cofnienie pomiędzy naypiękniey- 
sze działania, które mogły kiedy bydź wy- 
konane, Czyni armii Reou i Mozeli i iey 
roztropnemu jenerałowi nay większy honore 
Nieprzyiaciel znayduie się w swvch hazar- 
downych poruszeniach , tak rozrzucony , 
iż sobie możemy podchlebiać odniesienia 1e- 
szcze nowych korzyści. 
Podpisano Lareveilier Lepauę 
prezydent; 


' 
Z Paryża d. 20. Paźzdzternika, List jenerała Moreau do'Dyrehktoryatu , z głow- | 


Admirał Villaret Joyense, Bedzie na- 
szą w Brest flotta kommenderował , która 
zdale się 1ż iest do iakis ważuey wypra vy 
przeznaczona, ale to ieszcze w wielkim se- 
krecie zostaie. Okręty biera na 6 miesięcy 
Żywności... D. 27 września wyszła z Ka- 
dyx Hiszpańska eskadra ol 14 liniowych 
okrętów, 12 fregat, 4 korwet i 4 szebek aa 
morze. Mówią iż sie z 12 innemi ekrętami 
18 fregatami w Katrlagena złączy, dla od. 
pędzenia Anglików z okolic Tulonu, i za- 
przeczenia im panowania na śrzodziemnym 
morzu , kióre sobie od dawnego Czasu 

rzywłaszczyli _ W Baion mieli d. 10 pa- 
zdziernika wiadomość, iż zerwanie poko- 
iu między Hiszpanią i Anglią nastąpiło ak- 
tualnie, poczym zaraz poszły towary w gó- 
rę. Potwierdzenia tey nowiny potrzeba 
leszcze oczekiwać, 

List jenerała dywizyynego Berthier do dyrekto- 
ryatu, z głowney kwatery Medyolanu d. 20 
wandemier (11 pazdziernika) 

Mam honor wam dziennik armii prze- 
słać; wyczytacie z niego, iż naypierwsza 
wycieczka , którą jenerał Wurmser z Man- 
tui uczynił, nie była dla niego pomyślna. 

Podpisano Berthier. 


Dziennik Włoskiey armii. Z Medyolanu 
d. ı7 wandemier (8 października ) 
Nieprzyjaciel będąc niespokoyny, żeś 

my młyny zapalili, które między nami i 

cytadellą stały, uczynił wycieczkę , dla 

przysposobienia sobie drzewa i furażów. 

Przyszedł drogą od cytadelli do Soave , i 

auakował zamek Prada, kiorego wódz bata- 

lionu Dalons w goo ludzi 69 brygady bronił, 

Przybywszy mu batalion 11 połbrygady na 

pomoc z i armata, został nieprzyiaciel 

zmieszany i aż przed same cytadellę ściga- 
ny. Republikanie zabrali mu około 200 lu- 
dzi w niewolą 15 zabili i 15 koni. Ze stro- 
ny Francuzów było kilku ludzi ranionych. 

— Pomiędzy officyerami, którzy się dys- 

typgwowali , zasługuie obywatel Magne 

kapitan od 69 półbrygady bydź wspomnia- 

nem , ktory ż małem oddziałem swey bry- 

gady zabrał 117 ludzi w niewola. 
„Podpisano Berthier, 


ney kwatery HFrcyburza Qu 22 wo joimiśł 

(15 paździeciina, y 

Obywatele Dyrektorowie! Męztwoar: 
mii wyprowadziło lą z krytycznego poło: 
żenia w który:n sie zuaydowała, Gdy pod 
Schwartzwułden zostaliśmy od piepreyia” 
ciela otoczeni, który nam przeyścia przeź 
ciasue wawoży zabronił; gdy Arcy X że Ka- 
ról szedł nam z częścią swey armii z przo- 
du i groził z burzemem mostów na Renie, 
musieliśmy sobie więc przez rozmayte tę 
gie obroty otwierać droge; zwycięztwo 
pod Biberach nie było dostateczne dla uła: 
twienia nam marszu. « Około 25,000 ludz! 
pod jenerałem Petrasch i Nauendorf, opa: 
nowali położenią pod Rothweil, Villingen» 
Donaueschingen 1 Neustadt- Waldshut, a 
nawet i Waldstidte były od Austryackich 
woysk i zbroynych chłopówosudzone. Wi: 
dzicie ztad, iż nam przecięto wszelką kom: 
munikacya; i to nam Lym więcey dokuczało, 
żeśmy niemogli ani wiadomości do Fraa- 
cyi przesłać , ani ztamtąd odebrać. Ja za- 
czałem od otwarcia sobie drogi przeź 
Waldstatte ; połbrygady, która ammuni 
cyq, ranionych i chorych transportowała, 
otwarła ią niedoznawszy bardzo wielkiey 
trudności. Ta część armii, która nie by* 
ła potrzebna do wstrzymania jenerała La- 
rour, ponieważ ten przysze: łszy do siebie 
po odniesioney klęsce pod Biberach, nie: 
przestawał na nas nacierać, poszła da | 
Rothweil i Villingen, i po różnych źwa: 
wych urarczkach wyparlismy nieprzyiacie: 
la ztamtąd, gdzie cokolwiek artylleryi 1 
300 brańców zdobylismy._ Pozostały nam 
się ledy ieszcze ciasne wąwozy Schwarze 
waldes do przeparcia. Srzodek aruii wy- 
stapił z linii , dla attakow ania sku'ecznie 
niepczyiacielskie korpus, które w Hóllen= 
thal stało; okropny wąwóz dla pizeciosu 
armii, ponieważ Się ta dolina na kilka mil 
między 2 skałami, które ledwie aa 8 -10 
sażbi rozpadnione SĄ, rozSzerza,— W alecz- 
nóść woysk przebyła te trudności. Nie- 
przyiacie! został ze stratą 1 armaty I 100 
niewolnika wyparty, ad. 12 pazdziernika, 
stavał śrzodek armii przed Freyburgiem: 
Oddziały Arcy Xcia Karola, były iuż a 
do Alt-breysach zaszły; nasze woyska | 


ztamrad wyparły i go niewolnika zabrały., 
któreśmy im i zeskorią nazad odbiti. Pra. 
weilewe skrzydła armii, które się były dla 
Wstrzymania jegerałów Latour, Petrasch i 


amb glin amachre | -2- => WNE 24b 


Nauendori najeżylj, piźeciążty piecz »» a= 
Sztadte d. 13, 14i 15 puździesnika bez Bay- 
Mnieyszey saty. K£kwipaże, i trauspor.y 
Przeszły także bez przeszkody pod zasło- 
DĄ prawego skrzydła. Ila arma, z którą 
się nieprzyjaciel chełpił, iż cała w niewa- 
la zabierze, grozi teraz iemu samemu no- 
Wym atlakiem, i zrobiwszy 100 mil mar- 
Szu, bez naymnicyszcy straty, I w samem 
tym marszu zabrawszy nieprzyiacielowi 
I8arinat, 2 sztandary i około 7000 niewol- 
nika, między któremi iest go ofilcyerów, 
Przychodzi nazal dla okrycia granic. „ Po- 
Syłam wam te krótk e wiadomości, dla za- 
Onczenia waszey troskliwosci; ale winie- 
hem waleczney arnii , która mam honor 
ommenderować zdać o)szernisysze rup-, 
Porta o licznych potyczkach, które stoczy- 
A; o cierpliwosci i spokoynem męzżtwie, 
tóre w 1avtrulnieyszych okolicznościach 
Ciągle zacho vafa ; o poświęceniusię, z ia- 
UR niedostatek żywności znosiła, którys- 
My w ukropnych okolicach, przez któreś- 
My przechodzili, dozaawać musieli, Wszy- 
Sktie korpusa dystyngwowały sie, a offi- 
Cyerowie nieprzestawali dawać dowodów 
Swego męztwa i talentow. Różni z nich 
dokazali walecznych czynów, o których 
iorę sobie równie za powinność donieść 
wam, 
Podpisano Moreau. 


Z Grodna d. 27 Pazdziernika, 


Ukaz Jey Imperatorskiey Mości samo- 
władntcey całą Rofsyą. Z rządzącego se- 
Natu obiawia się całemu narodowi. 

W imiennym Jey ltmperatorskiey Mci 
ukazie, danym senatowi na dniu 13 niniey 
Szego Mca 7bra, za własnoręcznym Jey Im- 
Peratorskiey Mości podpisaniem wyrażono. 

„W zabezpieczenie i obwarowanie [mpe 
TL, dla napełnienia lądowych i morskich 
sił naszych, rozkazuiemy zebrać zpiąciu 
Set dusz po pieciu rekrutow ze wszystkich 
tych G tbernii, „ktorych w przeszłym 1795 
roku » takowe zebranie było uczynione, 
rownie też i z Gubernii Wilehskiey i Sło- 


nimskiey stosuiac się we wszystkim do u- 
kazow naszych wydanych 1776 września 
19 1795 lat październik 6 i 12 dniow, za- 
czyna!ąc takowe nabieranie z 15 pażdzierni- 
ka, tak, ażeby do 1. stycznia 1797 R. mo- 
gło bydź ukończonym. Względem zaś zy- 
skania pieoiedzmi z kupiec'wa za kazdego 
rekruta popjęć set rubli, postępować sts- 
sownie do ukazu pod dniem 3 mala 1793 
roku wydanego.“ Rządzący senat poola- 
nowił: ażeby otym naborze w całym pań- 
stwie było wiadomo, i wszyscy Ci, ktorzy 
stawić rekruta powiaci, ku wykonaniu ta- 
kowego niywyzszego Jey Imperatorskiey 
Mości rozkazu przysposobili się, ogłosić 
przez drekowane ukazy, co ninieyszyin 4 
uskutecznia się, 

Drukowany w Sankt.Peterzbugu przy 
senacie września 14 dnia 1796 roku. 

Srosownie do tego, wyszedł uoiwet- 
sał Wileńskiego i Słommskiego jenerała 
Gubernatora Xiążęcia Repnina, zawieralą- 
cy postanowienie, podług ktorego powyzź- 
Szy ukaz ma bydź uskuteczniony. = Wy- 
szedł także od tegoż jeneralaego Guberna: 
tora d. 13, t. m. uniwersał zwoływaiący 
szlachtę na otwarcie Gubernii d. 20 Listo- 
pada R.b.do Wilna, 

Z Hagi d. 22 Października. 

Zbliżamy się coraz bardziey , do intea 
sefsuiącego tak naszą rzplitę iak i mocar- 
stwa zagranicze momentu, w którym de- 
pulacya wyznaczona do przygolowania 
planu nowey naszey konstytucyi, pracę 
swoią ma zakończyć. Wiadomo Teśl, z€ 
dzień 1 Listopada był na lo wyznaczony , 
iże zią pracą pospieszono stosownie do 
czynionych w tey mierze kilkokrolnie prze- 
łożeń, od znayduiącego się tu posła Fran* 
cuzkiego. „ Ouegday czytano depeszę Beur 
nonvilla, wktorey donosi, ze armia iego 
jest w stanie działania zaczepnie 1 posuię- 
cia się daley._ „ Douiesiono także zgroma« 
dze, że panuiący Xże Bruaświcki, dla sta- 
bości zdrowia złożyłkommendę woysk de, 
merkacyinych i że jenerał Hagnowers 
Wallmoden obiął na mieyscu iego kom- 
mende. s 
"Z Rzymu d.6 Października. 


Papież rozesłał do wszystkich dwoge 


row katolickich swoy manifest, ktorym 
uwiadomia ich, ozaszłych między nim i 
Francyą negocyacyach pokoiu. Wzywa 
wszystkich katolickich monarchow , aby 
się 2 nim do bronienia religii łaczyli. Wy. 
dał zaraz i deklaracyą do swych podda. 
nych, wktórey oznaymuieiż przedsięwziął 
zawiesić do dalszego czasu dopełnienie za- 
wartych w zawieszeniu broni z Francuzami 
warunkow. *' Miłość pokoiu J. Swiętobli- 
wości, pisze wtey deklaracyi, iest wiado- 
ma; starał się znaywiększemi ofiarami u- 
trzymać spokoynpość swych kochanych 
poddanych; ale kiedy Francuzi przeciwnie 
w tey mierze postępuia, niechce J. Swieto- 
bliwość zostawiać otworem swych kraiow. 
W przypadku gdyby Francuzi w granice 
iego panstwa wkroczyli, umyślił im J. S. 
odpor uczynić, i niewątpi iż iego podda. 
ni zagrzani miłościa religii , odeprą męż. 
nie wszystkie nieprzyiacielskie attaki. J.S. 
wzywa wszystkich biskupow , magistraty 
&c. do zachęcenia ludu do brania oręża, a 
w nagłey potrzebie, aby kazali i na gwałt 
uderzyć. Biskupi zas sami, nieprzestaną 
Boga błagać aby bronił S. religii i sprawy 
wiernych Śzc.,, m Naweti statui, ktore iuż 
były dla Francuzow zapakowane, zostały 
nazad odpakowane. Do wszystkich gra- 
nicznych fortec wychodzą woyska. 


Z Medyolanu d. 10. Pazdziernika. 


Jenerał Buonaparte, napisał do syna- 
tu Bonońskiego list, z okazyi przesłanego 
mu wydanego w Rzymie manifestu, w któ. 
rym między innym mowi: ** Manifest, kto 
ryście mi przysłali nie iest podpisany; ru- 
ziem tedy iż nie iest od Papieża, ale od ia: 
kiegos nieprzyiaciela religii wydany. Bia- 
da tym, którzy ściagaią na siebe zemstę 
Francukiey armii! Biada Rawennie, Faen. 
zai Rimini , które tak często błądzą! Te 


DORN YCETS 


miasta uchybiaią winnego szacunku zwy” 
cięzkiey armii. Panowanie zwodni: 
ctwa musi ustać, a wolność zostanie pa- 
nem iedney części Włoch. Już nadszed 
moment, wktórym Włochy zaiasnieią Z 
chwałą po między mocnemi potencyailni. 
Lombardya, Bononia, Modena, Reggio; 
Ferrara, a może i Romania, staną się kie- 
dyś dziwem Europy. Spieszcie się do bro» 
ni! Wolna część Włoch iest ludna i boga. 
ta, niech zadrzą nieprzyjaciele | waszey 
wolności i praw. Niespuszczę was zoka; 
republikanie pokażą wam drogę do zwycięż* 
twa. Nauczcie się zniemi zwyciężać; ia po 

rowadzę wasze bataliony , a szczeście dzie 
izm będzie szczęścia waszego. Powiedze 
cie nierozsadnym, którzy się osmiełaią za 
nic ważyć gniew ludu Francuzkiego, że 
lud ten szanuje narody i religią; ale żeiest 
straszny iak Anioł wytepiciel, dla pyszne” 
go, który nim wzgardzi.'* 


Z Medyolanu d. 11. Października. 


Jenerała Buonaparte, ozoaymił swoią 
odezwą iż zawieszenie broni z Xciein Mode- 
ny iest zerwane. Kommifsarz Garrau roze 
kazał żeby tamteyszy rząd uważać za znie- 
Siony. Rada z7 osób ma tym czasem za: 
rządzać kraiem i proponować odmiany. 
Tymczasowo będą zachowane dawne usta* 
wy i zwyczaje: Religia i własność nienaru= 
szone maią zostać. Wszystkie akta będą 
w imieniu rzeczypospolitey Francuzkiey 
wydawane. ~ Wszyscy tuteysi mieszkacy 
maiący nad 17 lat, sa obowiązani pod kas 
Ta pieniężną! do służby woyskowey. = 
Tu teysze pisha zapewniają, iż w Mane 
tui bcakuie świeżego mięsa i muszą iuż 
końskie mięso iadać..- Słychać iż nieprzy* 
iącielskie kroki, miedzy rzecząposplitą i Pa: 
pieżem w krotce naśląpią. 


1E"N BE 


Podaie się ubliczności do wiadomości iż na dniu 12 miesiąca listopada roku 1796 w Ratuszu 
Krakowskim o godzinie zgiey po południu odprawiać się bedzie Kamienicy Antoniego Giegenbaura 


dzieczney w Krakowie w ulicy $. Jana pod 
darzy odprawiać się bedżie licytacya ; 
mieyscu znayduie. 


rem 493 stoiacey z gruntem zł, p. 8770 szacowaney prze 
ktoby sobie życzył kupić niech się w wyżnaczonych czasię i 


J.C. K. Mci pełnomocna naddworna Kommifsya podaie każdemu do wiadomości, iż, Czopo- 
we w Miasteczku, Wizimierzycach , na d. 1 Grudniu r. 6. w J.K.M. Cyrknle Radomskim przez publiczną 


licytacyą w arędę puszczone będzie. W Krakowie d. 5. listopada 1796 roku, 


